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Z «,cikim 
kosztem 

spiowadzona. 

Ciesząca się 
niebywałym 

powodzeniem. 

Największy 
Sukces! 

Oczekiwana i z wielkim kosztem sprowadzona słynna stacyjna serja 
wytwórni „GAUrtONT" w Paryżu 

składająca- sie|z|6-cki|cpizodów I-szy epizod tf t. 

Sensacy jno -awan tu rn i czy d rama t w in te rp re tac j i na jwyb i t n i e j szych a r t y s t ó w 

f rancusk i ch z z n a k o m i t y m ar tys tą p a r y s k i m 

R E N Ę C R E S T E ™^ 
w z b u d z a j ą c y m zachwy t swo ją grą m łodz ieży i do ros ł ych . 

rpi>:?>d 
P. !. „ODKUPIENIE" 

ukaże się w naszem teat rze od pon iedz ia łku 22 t. m. 

°*'*j MM l i i ! tti SM11. U li "*!*! £ 
2 epizod 

P- t: 

Wytwórni 
„Gaumont" 
w Paryżu. 

^ 
W 

Składająca się 
z ' 6-ciu 

epizodów. 
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Rozgłośnej 
sławy 
serja. 
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i 
Olbrzymie 

powodzenie! 
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WARSZAWIE 

i i TOWARZYSTW 
PI a 
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ODDZIAŁU BIAŁYMSTOKU.!; 
WRR5ZRW5KR 5. 

Załatwia wszelk ie operac je b a n k o w e . 

• 

mm 
EZPIECZEH P; 

Ubezpieczenia od pgnia i k radz ieży. 

(Jbezbieczenia Szyb w| wys tawach sk lepów. 

Ubezb ieczen i a życiowe. 

Prze dstawiciel II. LlTKRER. 

) U 

Bonk Kredytowy vi? Warszawie. Oddfdoł w Białymstoku. 
WftRSZftWSKfl 5. 
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„ttODERN" 2 seria 
Trii(j'djfl sczasów minionej wojny w 6 cz. / IlaaaWałakJaieWzeWŹaml V 
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- AlHONSl Wkrótce sensacja: . T B R O R B O J L S Z B W I Z M I T I 
OGŁOSZEHIE. 

Zarząd Budowłano-Kwaterunk<>wy (iH. S ienkiewicza Nr . 27) 
•głoszą niniejszym konkurs na robienie szafek nocnych szpi
ta lnych, w ilości 2 .000 sztuk. Kondycje oraz rozmiary szafek 
są do odebrania w Kancelarj i tute jszego Zarządu. Ref lektanc i 
Cpiry złożeniu kaucj i w wysokości 1000 mk . ) winni zaznaczyć 
w ofertach cenę za zrobienie pojedynczej szafki ze swego 
roaterjału Termin składania o f e r t — d o dnia 12 marca r, b. 

Płaca miesięczna 
dla kawalerów 

P o s t e r u n k o w y . . 1180 m. 

st posterunkowy 1260 m. potrzebni są kandydaci 
Przodownik 1355 m na FUNKCJONARJUSZÓW PpLlOJI 

1520 m. Podania składach 

KoizjUia h 21 ulż. 5 - 6 popoł. 
St. przodownik 

i deputat żywnościowy 
po cenie kosztu. 
K o m e n d a n t Policji na powia t Łucki W. SongaJHo. 560 

Dr. J, Borowski 
b. lekan szpitala iw. Łazarza 

w Warszawie 

Caoraby weneryczne i skóry. 

Warszawska 57a. Od 5 do 7 p.p. 

W 5*jmie. 
(Tcl. sp. kor. .Dz. Biał.") 

WARSZAWA, 17-3 
Ha posiedzenia dzisiejszem Ko-

ssisji Konstytucyjnej postanowiono 
dążyć do tego, aby projekt konsty-
tacji był gotów do dnia 3 maja. 

* 
W komisji administracyjnej obra

dowano nad sprawą astawy o gmi
nach wiejskich. 

W komisji rolnej pod przewo
dnictwem posła Witosa obradowano 
nad sprawą prodakcji cukru. 

Imieniny naczelnika. 
W A R S Z A W A , 17-3 ( P A T ) . 

W piątek na placu Saskim msza 
polowa z powoda Imienin Naczelni
ka Państwa. W uroczystości weźmie 
adział cala załoga. W czwartek wie
czorem • apstrzyk no ulicach. 

Ma Śląsku. 
(Tcl. sp. kor. „Dz. Kieł.*) 

CIESZYN 17-5. 
Gwałty czeskie nie ostają. 

WIEDEŃ 17-3 (PAT) 
Z Wrocławia donoszą, że na 

Górnym Śląska ogłoszono autonom
ie i dyrektorjam z większością ko
munistyczną. Członków dyrektorjatu 
aresztowano, 

PARYŻ, 17-3 (PAT) 
W Chemąitz ogłoszono repabli-

kę sowiecką. Dzienniki barżaazyjne 
zamknięto. 

G D A Ń S K 17-3 ( P A T ) 
Z powoda strajku w Niemczech 

w miastach aczawać sic daje brak 
dowoza żywności. 

Przewrót w Miemczech. 
(Tel spec. kor. .Dz. B.* 

BERLIN, 17 3 
A Berlinie spokój. 
W Hamburgu spokój. 

PARYŻ, 17-3. (PAT). 
Z Berlina donoszą: Kapp ogło

sił rozkaz, głoszący karę, śmierci za 
strój ki. 

Sprawy strajkowe. 
iJTel sp. kor. .DZ. Hioł.") 

WARSZAWA, 17-3. 
No posiedzenia Rody delegatów 

Rad robotniczych Jaworowski do
wodził, że wobec położenia spraw 
zagranicznych nie należy pogłębiać 
zatargu z powoda mlhtorizacji 
elektrow i. 

• ttitaryzację te (jak to doniósł 
wczoraj .Dz. Bioł.") zniesiono. 

Dzisiaj w Warszawie ruch nor
malny. 

W kołach prawieowycjh odwoła
nie militaryzacji elektrowni"wywoła
ło niezadowolenie, jako dowód sła
bości rządu wobec P P.Ś. 

WOJNA. 
Komunikat Sztaba Generalnego 

% dn. 17-3. r. b 

Pront L i tewal to-Blatoraski . 

Na odcinka poleskim nieprzyja
ciel gromadził nowe siły w rejonie 
Reezycy. 

Na Wołynia na południe od 
Zwiahla ataki nieprzyjaciela odparto 
w odcinka Kutka. Ataki prowadzone 
były ze znoeznemi siłami przy aży 
ciu pociąga pancernego. Zostały one 
odparte ze znaezncmi stratami prze
ciwnika. 

Ną odcinku Labara-Ostropola 
ożywiona działalność wywiadowcza, 
która miejscami doprowadziła do 
poważnych starć z noszeml patro
lami. 

Na ofenzywę na Podola wskazają 
w zdobytej kancelarji 2 brygady 67 
dywizji rozkazach operacyjnych na
kazujących ogólny atak no Kamie
niec Podolski. 

WARSZAWA 12 marca. 

Sejm konstytacyjny w Warszo
wic wnosi Interpelacje w sprawie 
nadmiernie szybkiej jazdy samocho
dowej, rada miejska w Warszawie 
zajmeje się zawarciem tpokoju z 
Rosją sowiecką, a technicy i inży
nierowie miejscy w Warszowic u-
rządzają strajk, który pozbawia 
miasto gezo, elektryczności, wody 1 
tramwajów. Znist<\ dziwne i tragi
czne pomieszanie pojęci 

Wseystkie te paradoksalne z ja 
wiska chwytane są w lot przez pra
sę i agitację antypolską w Czechach, 
Niemczech, Anglji, a nawet Rosji. 

Wszędzie przekuwane są i DII stale 
powtarzany arfument. fo l ika ałe 
dorosło do własnej panstwc wosci 1 
samodzielności! 

Podczas gdy Wielkopolan e, rao-
zarzy i mato polanie biją się zgod
nie 1 zwycięsko no Wschodzie, róż
nie zawiść i podejrziiwo$< dzielnico
wa. Posłowie, zamiast Swięe ć przy
kładem braterstwa i prac; dlo jed
nego i wspólnego dobra, w zyskają 
swe stanowisko dlo obsodzmla pó 
sod rządowych i Intrygę partyjnych. 

Tymczasem mnóstwo pprsw woź
nych i zasadniczych w sejtnW. o mie
dzy niemi właściwe jego zadanie: 
konstytacjB—leży odłogiem. To c<> 
z trądem i bólem porodził* komi
sja konstytucyjno, jest pjslńi; niejas
ności i błędów, nftwet gnmotycz-
nych W rajdzie miejskiej! znów nie
dołęstwo * f lczy ó lepsz* z niedo
borom1. Aprowizacjo miejisM ze stro
ny jej ojców Jest tak fothlńu, że by
łoby stokroć lepiej, gdyby j : j wcale 
nic było. Ule dziwić się ten a, sko
ro jej odpowiedzialny k crownik 
masi zajmować się politykę i pro
pagandą pokój a z sowictpmi 

Ogół |qów obywetcli wdzieli! 
się no dwie' połowy. Tpką ^któifo 
przy każdcjfsposoonośe i strajkajje, 
zyskaje podwójne i potrójni zarob
ki w papierkach f podnosi dziesię
ciokrotnie ceny. I tę dragt, która 
na to biernie potrzy, j wzdycha I 
głodem przymiero. Teraz itrojkają 
nawet kolejarze krakowscy o bez
płatne bilety dia swoich rodzin i 
krewnych, na co Czesi Odpowiadają 
okrzykami radości i podwó ną par-
tję pałek na grzbietach {órników 
śląskich. i 

Przykład jest zaraźliwj. Kiedy 
więc magistrat warszawski :bytdłq-
go zwlekał ż podwyźszcnien (pensji 
dlo swych inżynierów i te .-hników, 
chwycili się «i oni wypróbowanego 
środka: nie przyszli do jpra<y i po
stawili zakłady miejskiej na łaskę i 
nie łaskę losa. Spodobało tu się o-
gromnic naszym komun ston i rza-
Qill hasło obłudne poparcia żądań 
mechaników strajkiem powszech
nym.W czwartek od rana zabrakło 
wody i gazu, od południa stanęły 
tramwaje, a wleczorejm | egipskie 
ciemności zaległy ulice 'i tbieszka 
nia. Komu adało się ,k apić j ognrek 
parafinowy za 3 mk., ten rjpzświct-
lał sobie stół z czerstwym fchlebem 
miejskim i obywał się smakiem gorz
kiej herbaty, której nie byw czasu 
zaparzyć. j 

Zapewne niejednemd inteligento
wi i wborzojowi"^ale rjiei piskorzo
wi - przychodziło na myś], bzy nie 
trzebaby I jema z kolei ; zastrajko-
WĆ.Ć. Ale po nomyśle idc<j tą szybko 
porzucił, pozostawiając j f rzyi i le j 
bezrobocia i lenistwa Iproletarjoto-
wi". Natomiast coraz \£yitoźpicj wy-
rastoł przed nim, ideał 
i samoobrony, pogotowia obywatel-

seim 

jaź zaczyna 
nie wi-

skiego. o którem się 
mówić, ole którego dokąd 
dać. i 

A otworzenie go, podzielenie fank 
cji zapasowych, zastępczych! pracow
ników do gazowni, wotiociąjgów, e 
lektrowni i tramwajów!, miałoby ten 
dziwny skutcK, że m<>żic rtiddy, albo 
bardzo rzadko byłoby jzmiuązone do 
czynnego wystąpienia. 

Co to za potęga jejst jednak or
ganizacjo! Ale przy naszem ogóinem 
pomieszaniu pojęć nir^iadcmo, kie 
dy tak zdrowa, prosta) i łalwa wy
konalno myśl stanie sic ciał m i fak 
tern radosnym, który r[az nu zawsze 
wyleczyłby sejm, rady |miejskie i po
dzielony oyół z lej rjagenpej cno-; 
roby! 

[ (Piast. 

pomocy 

rat * j iK 
Bądź matne, serce.- nie de) si« w altcwl^ 
I ftujne be.«H i»k ptak.- lak granit twrde 
Samatno wcł«t W 4»\ą i nUrfoK. 
I p Hkkj not iw 4amy ł»»Wn« haMe. 
Ma zra^tla wał samotnym fdraklm kaf tem 
KwłtnIJ i tj\ wysoko. po-na4 i«iat«ff<l 

O tfutze m«|». nie daj się « nUwołe> 
Samotną trwaj I snu)qc złotą przcdie, 
Miej czystott U l i wzloty miej tokete 
Nad tiaantkl py\, szarą ziemską rządM 
Zazdrośnie eh ren swych mąk i betów fHbi« 
Samotną, bądi jak skalny ptak na srąełe 

HannSk. 

Szkoły powszechne 
na plebiscyt. 

(k) Wydział Ogniska Naaczzeiel-
skłego w Biotymstoka rozesłał do 
wszystkich naaczycieli (ek) szkół 
powszechnych pismo treści nastę-
pającej: 

Wolne zebranie członków Oflai 
sko naaczycieli (oddział Zw. Pol. 
Naucz. Szkół Powsz) w dnia lir^o 
marco r. b. w Biotymstoka odbyte 
powzięło jednomyślnie następającą 
achwałę: .łącząc się z narodem w 
pracy i starania o pomyślny dlo nos 
wynik sprawy plebiscytowej, posta
nawia przyczynić się do pomnoże
nia fundasza na cel powyższy i ze
brać pośród siebie pewną kwotę 
pieniężną, a także arządzić składkę 
wśród dziatwy szkół powszechnych 
w Białymstoku i okolicy w czasie 
od 13 marca do 20 marca 19Z0 r." 

Powiadamiając o tern, wzywaaiy 
cafe naaczycielstwo szkół powszech
nych do uiszczenia wedle •oiaodct 

.datków pieniężnych, oraz gorliwego 
zajęcie się zbiórką wśród poraczo-
nej i sobie dziatwy szkolnej. 
Żywimy nadzieję, że bez względa, 
czy kto do organizacji naszej nale
ży lob nie, nie znajdzie się między 
nauczycielstwem nikt, ktoby nie 
przyłożył szczerze i gorliwie 'ręki 
do tei pracy. 

Pamiętajmy, że sprawo pilna a 
„dwa pozy dnje, kto zoroz doje*, 

Zebrane dotki prosimy składać 
na nęcę prezesa Ogniska naacz. 
kolegi rt. .ttotoszkl. 

Cześćl 

Za Wydział Oqnisko Noacz, 
W Biolymstoka 

kichał njotoszko (prezes) 
Zoija Szmidtówna (sekretarz) 

Wielci 11 Ikiaiij. 
Do „Wperedu1* donoszą z rtohy-

lewa, źe ,poło(żenic na tern terytor-
jam, które,zajęte jest przez wojska 
ukraińskie, mało się zmieniło. Po
łączone pod kjomendą atamano Pa-
wlenki wojsko ukraińskie, wzmoc
nione | włuści^ińskiemi oddziałami 
poWstafiezemij silnie dzierżą całą 
przestrzeń od" Dniestru aż po Win
nicę i przeprowadzoją pośpiesznie 
pełną organizację. Dyscyplino przy
wrócona w ostrej formie. Wyższe 
stanowisko obsadzone zostaną fa-
chowcomi, bez względa nn to, \i> 
jakiej ermji przedtem słaźyli. Wszy
scy się spodziewają, że wreszcie 
przyjadą jeńcy z Polski, oraz bry-
gndo okraińska z Czech, ,o youdy 
stanowisko naszej armji ! poprowi 
się i można będzie przejść do akty
wnych, stanowczych działafi. 

Ludność wszędzie zadowolono z 
rządu ukraińskiego, który', obecnie 
jest w /Mohylewie i na każdym kro
ku mij pomaga. Specjalnych sympa-
tji dla bolszewików nigdzie- nie 
znajlzie. Najlepszym dowodem, że 
ludność wrogo odnosi się do przyj
ścia bolszcw.ków, są te obszary, 
których nic zajęło jeszcze wojska 
ukraińskie. 
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Chociaż denikincy jai d wflo o-
paśclll te przestrzenie. Jednak bama 
ladaotć nic śplctzy sic z roprowo-
dzeniern formy nada. 

Premjer ftazepa objechał około 
390 •torot i nie zaaważył władzy 
bolszewickiej. przeciwnie oczekuję 
ta ««Jik akra insk Ich pod komenda 
Petiary. Ataman Petlara cieszy sic. 
ta •lelkiem! sympatjomi. Ciemni 
kidzie rozpowiadają sobie, ze Pet
lara popadł w niewole polską. 1 źc 
stamtąd wróci na czek wielkie] ar-
mji i oczjsci akrainc z najeźdźców 
V zwycięstwo bolszewików jaz te-
ra« olkt nie wierzy Wszyscy są 
przekonani, ze z wiosną rozpocznie 
sic «* (ikroiaie ogólne powalenie 
włościan, krórego "pierwsze oznaki 
\at. teraz widzimy." 

Brak Pługów). 
W sktadoeh w nasze mielcie da

je się aczawoć brak płagów. któ
rych rolnicy okoliczni mają zaraa 
ło. 

Tak np. Jan Borsuk prezes Kot
ka rolniczego w Klepacza napróź-
oo od dłaiszogo czasu zabiega o 20 
pługów, niezbędnych dla kółka. 

A przecież jaz Jczas wyrasząć z 
ptnglcm w pole. Rola sachn—pogo
da sprzyja. 

Dlaczegóż Związek kółek rolni
czych nie pomyślał o tern w pode? 

Dlaczego Ministerstwo rolnictwa 
nic zaradziło brakowi? 

Gdy pola nie będą obsiane, nic 
będzie co robić! 

Z miasta. 
Kalendarzyk 

ii^iś. Gabrjela. 
Jatro: Józefa. 

Rada miejska. 
Porządek dzienny dzisiejszego po

siedzenia Rady miejskiej następa-
wcy; 

i) Sprawdzenie listy obecnych.. 
i) Rozpatrzenie i achwalenic 

badzeUi m. Blołegostoka za czas od 
1 Stycznia do 31 marca 1920 r. (re-
feraje przewodniczący Komisji-Skor-
bowo-Badżetowej radny p. Lomp-
rrcot). 

Pracownicy miejscy. 
(mj Na zgromadzenia Związka 

pracowników Aagisłrata—z powoda 
—aiectrzymywania depatatów— wy
brano komisję, która ma przepro
wadzi w Magistracie rokowania w 
sprawie regularnego dostarczania 
prodaktów, utworzenie miejskiej ko-
m sji kwalifikacyjnej w sprawie do
starczania aprowizacji dodatkowej. 

Postanowiono prosić o wypłace
nie gratyfikacji w wysokości pensji 
miesięcznej te względu na święta. 

Postanowiono prosić o bezpłatną 
po.w lekarską. 

Polecono zarządowi, aby opra
cował przepisy o uwalniania f wy
nagrodzeniu pracowników. 

Osobiste. 
Bawi w Blałymstoka komendant 

policji w Lacka, pałk. Sągajło. 
Polski teatr .Nowoczesny. 
Wystawie dziś nowy program, 

składający sic z wesołego sketscha 
„V Kawiarni* z p. rt. rtirsklm i p. 
K. Bajonem. 

Ha ogólne żądanie, zostaje w 
programie nadl*syczej wesoła 1 me
lodyjna opereflea .Piękna Lizetka' 
z Sylwią Nowicką w roli tytałowej; 
oraz bogata część koncertowo-kaba-
relowa z pp. Rojewska., Bajonem, 
Nowicka, V Swieży-Władysławskim, 
daetem Denis (tańce akrobatyczne, 
charakterystyczne f apaszowskie), 
f\. Aipskim I t. d. 

Przedstawienie falowe. 
Z powoda imienin Naczelnika 

Państwa Józefo Piłsudskiej Koło 
Polek urzqdza w niedzielę w qmocha 
Tefitru „falfice" wielki'- przedsta
wienie falowe, na święcone dla żoł
nierza polskiego. — 

Program wypełni przedstawienie 
teatralne z udziałem artystów teatru 
Polskiego w Blałymstoka. Odegrane 
będą dwie sztuki: .Jesiennym wie-

czorc** Xfobryell Zo*oJśUeil<pó4 
rrtftrh J«rz«go S*«kMUff». - i 
.Sęlciottle" Stanisława WySplaoskle-
#o pod rcży»crją ftorjona Dederko. 
- Nad letni otworami reżyserowie 
pracają Już od para mies|lęcy, i jak 
dochodzą nas więsci, grane $ą te 
trudne utwory bardzo dobrze. —Na 
bilety można się zapisywać w Kole 
polek (Warszawska 13) od godz, £ 
do 4 i od 6 do 7-ej. 1 od soboty 
nabywać bilety także w tych samych 
godzinach, , 
W Semlnarjam nsuciyclelsklm. 

Dzii o godz. 8 wiecz. na Uni
wersytecie Lądowym w zamka Bro-
nicklch Dyrektor Seminar/am, P. Tr 
Tarkowski, wygłosi odczyt z obra
zami śwlctlncmi p. t. „Z biegiem 
Wisły*. 

|Loakletnlcy. 
(m) Związek lonkietników spro

wadził znaczną Ilość części szłado-
wych maszyn po cenach niższych 
od rynkowych. 

U rsemleslnlków ftydów. 
(m) Przy źydowsklem Towarzy

stwie rzrmleślniczem powstaje koso 
pożyczkowa i kasa chorych,. 

A co robią rzemieślnicy polscy? 
Brak cebuli 

(m) W ostatnich dniach zmniej
szyły sic zapasy cebuli. Spekulanci 
fakt ten nataralnie wyzyskają. 

W letarju. (?) 
(m) Donoszą nam o dziwnym 

przypadku, oto w doma przy al. 
Oficerskiej niejaki K. śpi już od 
dwóch tygodni I obadzić go nie 
można. Rodzina odżywią go z wiel
ką trudnością. 

Takich wypadków w mieście jest 
podobno aż cztery. 

Dobry policjant. 
m(m) V poniedziałek policjant 

Stanisław Aicholak zauważył na al. 
Zamenhofa chłopca niosącego sztu
kę i mięsa. Zatrzymał go, pytając, 
skąd niesie mięso? Chłopak Aones 
Lfnczewski wetknął ma 13 marek. 
Wówczas podszedł do policjanta 
człowiek starszy, idący z tyła wła
ściciel mięso, poprosił policjanta, 
oby chłopca puścił i dał ma 124 m. 
Policjant chciał go aresztować, ale 
on mraknął. Zatrzymał tylko chło
paka i odprowadził go do i Korni 
sorjotu, §dzle spisano protokół. 
Chłopca aresztowano! mięso zaś 
skonfiskowano dla przytełków. 

Benzyny. 
(m) Dla osób prywatnych przy

słano wagon benzyny. 
Pod pociąg. 

(m) We wtorek o godzinie 3 m. 
30 p. p. kiedy podjeżdżał pociąg z 
Grodna rzuciła się na szyny młoda 
B. Szowzin*(Piotrkowsko Ni 4). Zo
baczył to znajdujący się w pobliża 
młodzieniec i chciał ściągnąć ją z 
szyn, ale ona stawiła opór. Anszy-
nista zdołał w porę pociąg zahamo
wać, ale mimo to Szawzin zostało 
aderzona lekko w głowę. 

Przyczyna zamacha samobój
czego Jest podobno zawód miłosny. 

Ucieczka bolszewików. 
Z miejskiego Urzęda Gospodar

czego zbiegli Jeńcy bolszewiccy Wa
syl Szyszko i Tlmofiej Drozdów. 

Zamach samobójczy. 
(m) W doma przy al. Czystej po

wiesiła się Ailczyńska. Gratowano 
Ja-

Z okolicy. 
Kradzieże. 

CI właścicielki mojątka Biegunce gm. 
Mscibowskiej skradziono 2 konie, 
klacz gniade 6 lot I koń gnlady 7 
lat wartości 20000 mk. 

We wsi Trzciane urn. Długicslod-
ło a Anny Borczyn skradziono bie
liznę i ubrania wartości 3460 mk. 

Samobójstwo z rozpaczy. 
Gospodarz wsi Boguszrwo Jan 

Dryzguło, lat 42 poderżnięciem gar 
dła kosą odebrał sobie życie, Dry-
zgało pojechał do miasta na targ, 

a picniadtt w ; samie 75000 mai ek 
schawał do pkca. Zon* ko© »'c 

wiedząc nic o pieniądzach Rozpaliła 
w pieta o« chleb. Dryzgała, powró
ciwszy, zobaczył, że się po i « pie
ca, stracił przytomność rzueiłj lię 
na ziemię a następnie « nocy odje-
brał sobie życie. ' • i 

Ofiary. 

Amerykańskiego Czerwoncgp Krry-
żo" — adal się z prośbą do tej za
morskiej instytacji dobroczynnej 
6by azyskoe" odpowiedź odmowną. 

Oknauje sic. że. mąko na macę 
jest, niema jej tylko dla tych inteli
gentów, którzy Ojczyźnie I rządowi 
swoje wiedze, pracę, nczetwoSe i... 
głód ofiarowali. 

Na święcone dla ftotnllerał. 
Zamiast apominku dla jp. i Łu

szczewskiego pracownicy Państwo
wego Urzęda Zbożowego i P. Or 
Zakapa Artykałów Pierwsirrj Pł 
trzeby w] Blałymstoka. ! 

W. Zeman 53 m., H. Szwaibe 
m., t\. Raaszerówna 23 m.. 
Stołecki 23 m.. T. Bukowska 33 
Jan Kononowiczówną 25 ; m., 
Lcwgowtowa 23 m., E. Kitezel 
m. S. Ryraiński 23 m, H ISzymuj 
ski 23 m., f\. Trrzświtow 30 m., 
Szwnlbe 13 m, E. $*»otbe 13 mL 
W, Stadnicka 13 m.. H. Proppe 2f 
ra W. KleScwctter 13 m., C. Pałoh 
ski 13 m., W. Pawłowski 13 m. 

Razem 423 morek. I 
Od nauczycielstwa powszechnej 

szkoły nr. 2 w Blałymstoka na śwlęj-
conc dta żołnierza polskiego 130 
marek. . I ] 

Stanisław Olszewski m. 30, 
Na plebiftcyt i floto. 

Ofiarowano od pracowników Wo-
dociąga Białostockiego^ 

Na plebiscyt 
m. 15 W. Ałtachow 

A. Różycki 
P. Arciuch 
1. Kardasz 
A. Sarosiek 
St. Sinkiewicz 
K. Gołdziński 
St. Jaśkiewicz 
K. Białozor 
F. Godlewski 
K. Bielski 
W. Kruszewski 
A. Soszyński 

M* netę 
' m.̂ 13 ] tiol 

101 

5 i 

10 
10 5 
20 
10 
3 

7 30 7 30 f. I 
3 3| 

to 

i3| 

97 io 

15 
1* 
10, 
3 

Razem 127. 50. 

O honor Horodniak. 
Zgłosił się wczoraj do redakcji 

mieszkaniec gm. Horodniony, po
ważny obywdtel z arazą o nader
wanie opinji gminy przez poimiesii-
czenie w namerze nłed^ielnyiii 
.Dziennika" sprawozdanie «f ktÓr 
rym wyrażono się o Horodnibnach. 
jako-gnieździe złodziejskim, j 

Otóż adzielono nam wiadomości 
iż odróżnić nalany dwór Hor̂ )dnia4. 
ny własność p. Kejewskicgo od wsi 
tei samej nazwy, która wprawdzie 
'posiada swego sołtysa, lecz w oko
licznych letniskach mogą zamiesz
kiwać niewiadome Jednostki. ' 

Dola urzędników 
państwowych. 

Urzędnicy państwowi są tok licho 
wynagradzani, że ciemny roi>otnlk 
zarabia więcej, aniżeli urzędnik po 
13 latach noak szkolnych t poj wicia 
latach praktyki. Z tej też przyczyny 
w wielu urzędach brak arzędn^ków... 

Ci, którzy mimo ciężkie wnranki 
chcą pracować dla Ojczyzny, jradzą 
sobie zakładając kooperatywy.; 

Kooperatywa taka istnieje także 
w Blałymstoka, ale niestety nic o-
trzymaje ona ze strony władz; pań
stwowych takiej opieki, na jaką za
sługuje. 

Oto drobny przykład. 
Zarząd kooperatywy, wiedząc o 

tern, że żydzi otrzymali od Ainister-
stwa aprowizacji mąkę na macę, 
wyjednał u p. Wojewody pozwolenie 
z dnia 2 b. m. na zakop wngona 
pszenicy w pow. mazowieckim w ce
la przemiału na mąkę. 

Ale starostwo mozowlrckle pi
smem z dnia 8 bm. zawiadomiło, że 
w składach powiatowych nie ma mą
ki a na nabycie \< j u producentów 
starostwo nie może pozwolić, „gdyż 
jeszcze nir w^zyscy dostarcz\li kon 
tyngent".. 

rt przriM.-* ŝ mi spekulanci wy
wożą pszrmcc z t̂ ao powiatu... 

Ostateczni'" pismem z d. 16 bm. 
zarząd kooperatywy „powołując się 
na orzeczenie /Ministerstwa aprowi
zacji. które poleciło zwrócić się do 

(Budno gm. Janów^ 
Nasza wioska leży blisko las.i 

dębowego Przed wojną ten las wy-
lądeł Jak ogródek, bo był ze

wsząd ogrodzony płotem. A* miło 
było potrze*} na taki porządek, choć 
nic wolno było ani gałązki z łasa 
wciąć. 

Ale oto nagle wybuchła wojna 
europejska I wszystko się zmieniło. 
W lesie nastąpiły również zmiany. 
W 1010 r. pfzyszli nicmcy I zaczęli 
robi* nowe porządki, i zrobili po
rządek niespodziewany. 

Zaczęli ścinać wiekopomne dęby, 
które szumem swym mówiły nam o 
dawno minionych czasach wolności. 
Dziś jeszcze żyją starcy, którzy 
pamiętają powstanie 1863 rokn 1 
oni to mówią, że te same dęby tok 
samo głosiły swym szamem potęgę, 
dawnej illnej Polokl Ale cóż tos 
wszystko lobchodzlło nlemca. Ja td 
ten, które tego łasa ani nie sadziło 
oni nic pką ęgnował, dziś wyciągnął 
zdrodziecrzałrękę po cadzą własność 
i nie zodch a ma ręka na wldak 
spodającywadębów, które z Jękimi 
l ś&istem nlllły się na ziemię. 

Prowdabyc , emiec sam ścina 
odwieczne gonililecz ladzie miej
scowi, ole jakeśmy nie słachaćł 
rozkozu cadzozlemca, uzbrojaneao, 
w karabin. 

Często się zdarzało, że nic jeden 
człowiek, który posadził dąbczaks 
dostał nim po karka ręką co śmia
ła podnieść się no obywatela tego 
krają. 

j dziś las niegdyś podobny do o-
grodu, przypomina pole zniszczone 
przez szarańczę. 

Nawet ladzie wychowani w lesie 
nie mogą go poznoć I zrozumieć 
zmiany, bo dąb na dębie leży 
tradno przejść przez las. Tysiące 
dębów zostało wywiezionych da 
Pras. a tysiące w lesie gnije. Czło« 
wiek, patrząc na tę zmianę, nie 
może zrozumieć, co się stało, tylko 
w duszy „zajc żal ka temu, co 0-
ośmielił się brutalnie zniszczyć skar
by narodowe. W czasie obecności 
niemców mieli ladzie dosyć roboty, 
chyba nic będą narzekać, i zarobek 
mieli niemały, bo po 70f.dzknnle, a 
1 no dokładkę kilka dąbczaków 
dziennie po grzbiecie. 

Kto nie chciał iść na zarobek, 
to nakładali no niego karę do 200 
morek. Jak kto był z końmi, to do
stał 1,30 ren do 2 mk. dziennie. 

Dlatego dziś zebrawszy się w 
gromadę, ludzie tylko o tym wspo
minają i napewno nigdy nic zapo
mną pobytu niemców u nas i . Ich 
dobroci. 

Wszys le wioski, leżące blizko 
lasu, mutkły w nim robić od świtu 

ido zmlesiohu na błocie i mrozie. 
jHajwięcrzcjednnk ucierpiały wsie: 
Badno, ej zdorf i Romsnówka. 
Przeży Kolej wielką nędzę i strasz
ne utrłe one, bo w tych wioskocn 
od 6 apien 16 r. oz do wyjścia 
swego z pow. Sokolskiego, zawsze 

rzebywoli nicmcy. Najwięcej było 
hiemców w Budnie, a co nie znrie 
feciło się tołnj, to dppiero odsyłali 
po innych wiosek. 
I Za pobytu tych najeźdźców a 
hes, to trzeba było choć wybierać 
;ię z domu. bo na każdym miejsca 

Uyliśmy dręczeni przez żołdaków 
niemieckich. 

Ałodzież demoralizowała się pa
trząc na zachowanie się niemców,-
nawet dużo nałogów pozostało 1 
czisiaj, jak gra w karty, brutatne 
zachowanie się w domach i wiele 
hnvch podobnych rzeczy. 
! Oto jaką ni-mcy wnieśli cywili

zację i kuliarę do chat wieśnia
czych, gdzie trzeba wnosić oświatę 

i t czyn szlachetny, niech to wszy-
JS ko BÓQ im zapamięta. Ale terc-z 
igły jesteśmy wolni i możemy setni 
jsobą rządzić nic powinniśmy sic 
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rfzięć z założonymi rej orni, ale prt-
towa? nnd rozwojem swepo amy*Ja 
i nszlnehetnirniem daszy, aby m<jc 
joknejleplej pracować dla dobra ni-
rads. 

Przekonaliśmy się jaz i r»za-
• irmy do czego prowadzi ciemnota 
i osp<ilo$ć. Więc otrząśnijmy się z 
fn<rsnoScl, bierzmy się do pracy spo
łecznej i wyrabiajmy siebie na do
brych obywateli krają. Do czyna 
niech powstanie młodzież i zako
pawszy rękawy, r-hwycl się procy 
s/czercj i wytrwnfej- Dożyć do po
dniesienia i uszlachetnienie siebie 
memy święty obowiązek, bo tylkio 
młodzież moż\ «yyrwać Polskę z Jej 
ciężkiego położenia. Niech żołnierz, 
walczący o lepszą przyszłość widzi, 
>x i my w domu nie mernajemy 
czoso nepróźno. Ole wszelkiemi si
łami dążymy do wyższej doskonało
ści, a wtedy i żołnierz będzie lepiej 
wekzyl—i lak wszyscy społem asa-
nlemy zło, wypływające głównie z 
naszego lenistwa i niedołęstwa i 
wtenczas Polska zajmie jedno z 
pierwszych miejsc wśród narodów 
europejskich. A gdy przyjdzie chwi
la ostatniego spoczynku, amierać 
będziemy z tą myślą radosną, że 
spoczniemy w wolnej Ojczyźnie, o 
której marzyli nasi ojcou-ie i dzia
dowie. 

Ale wiele jeszcze jest do zrobie
nia, więc bierz się młodzieży polska 
do czyno i pracuj nad sybą w Ko 
łach Młodzieży Wiejskiej, a ty młr>-
dzie<.\, któro jeszcze Spisz w śnie 
ciemnoty, ocknij się i twórz Koło 
Młodzieży, a w nich wyrobisz siebie 
i innych na tiobrych obywateli kra
ju, a wtedy wszyscy społem z całej 
piersi hukniemy: 

.Nie damy by nas gnębi! wróg. 
lak nnm dopomóż Bóg"! 

Cześć Tobie, młodzieży zorgeni 
zowana w Kołach Młodzieży Wiej
skiej 

Wasz kclego z pod strzechy. 
członek Koła Ałodzieźy. 

I WilH. 
— V Wilnie obchodzono bardzo 

uroczyście pierwszą rocznicę bojów 
na froncie lltcvcsko-biołoroskim, złą
czoną z objęciem dowództwa przez 
nr. Szeptyckiego. Odbyło się nabo
żeństwo w katedrze, które celebro
wał ks. biskup ttetalewicz, następnie 
sarede wojskowa. Następnie do lo-
kala sztaba adały się delegacje z 
hołdem do gen. Szeptyckiego. Po o-
biedzie dla delegacji odbyło się 
przedstawienie galowe w teatrze. 

— Ne posiedzenia Kody miejskiej 
w Wilnie w dn. 13 b. m. nchwalon© 
podnieść dodatki drożyźnione pra
cowników miejskich do lóOprocenL 

— W niedzielę przyjechali do 
Wilno z Kowna pp. Władysław i Ró
żu z książąt Woronieckich Komaro
wie z Bejsagoły w po w. Szewc Iskim 
no Żmodzi, którzy pier.osi podpisali 
i gorąco popierali głośny ekt hoł
downiczy Tcrybie, podpisany przez 
ZS ziririan kowieńskich. 

Rolka rolnicze. 
„bu Kotek Rolniczych i Kot ruio 

cJzicź* \i Krypnie. rvn\>zynic, je.-io-
}•(>•:•:<.' . K o r . • r i " : 

r^o/.i.:.r,st.i /.w:ą^ek Ki.iek Rc*ni-
c/.N('., /.fi p-sreJfct'.-;'-;,', c. Z. K.R. 
/ur<v* MC uv iliis i p•"/vlec.C wy-
-. er-/-, •. / i '•,/;', u n >.,-, ,n., v: ce!j za-
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Listy na front 
Orząd pocztowy komqnikajc, że 

korespondencja prywatna do ermji 
w polu na obszarze wojennym jest 
wolna od opłaty pocztowej, jeśli 
jest adresowaną do t) osób woj
skowych należących do ermji w po
la, 2) osób cywilnych, przydzielo
nych do armji w pola. 5) osób, 
należących do personela sanitarne
go przy ermji w pola. 

Nodawca ma na przesyłce podać 
swe nazisko i miejsce zamieszka
nia. 

Adres przesyłki ma zawierać 
imię i-nazwisko odbiorcy. k stopieb 
słaZbowy, przy osobach cywilnych 
przydział służbowy, oddział wojsko
wy i numer przynależnej poczty po
lowej. 

Korespondencje masi być nada
na w stanie otwartym. Nie wolno w 
adresie wymieniać wyższego do
wództwa. jako to-, brygada, dywizjo, 
korpas, dowództwo franta, do któ
rego należy Jakiś oddział wojskowy. 
Przesyłki do odbiorców, przydzielo
nych wprost do tych wyższych władz, 
meją być zaopatrzone w numer 
poczty polowej, obsługującej te wyż
sze dowództwa. 

W sprawie 
harcerstwa. 

(Ust do K:dakcji). 
W.piątkowym numerze .Dzien

niku białostockiego" okazał się list 
bezimiennego „Sympatyka" harcer
stwa, który ubolewa nad przeszko«-
darni, jakich rzekomo doznaje rach 
harcerski w Gimnazjom ŻeAskiem. 
Otóż te zarzuty .Sympatyka", wy
mierzone przeciw kicrownlclwa 
szkoły są niesłuszne. Dyrekcja Gim
nazjum Żeńskiego należycie odcza-
wa potrzeby harcerstwa, szczerze 
z nicm sympatyzuje i w miarę moż
ności życzenia harcerek awzgiędnia. 
Jeżeli u' listopadzie brak,opału nie 
pozwoli! na urządzenie izby harcer
skiej w sali parterowej i zim. z ter-
rakotową podłogą, to w lutym b. r. 

jedna z najlepszych sal parteru na 
pierwsze życzenie harcerek została 
im oddaną i, chociaż uprzednio była 
przeznaczoną na gabinet fizyczny, 
lecz natychmiast wszystko z niej 
wyniesiono. 

Takie zorzut „wdzierania się' 
na zbiórki osób obcych jest bezza
sadny, chybo 2e „Sympatyk" mówi 
o przedstawicielu /lini.stersjwa p. 
Wizytatora szkół średnich, który 
rzeczywiście raz byV obecny no 
zbiórce. 

Jedynem ograniczeniem, z któ-
rem spotkało się harcerstwo w Gim-
mnazjam Żenskiem jest wymaganie 
Dyrekcji, aby terminy zbiórek były 
skoncentrowane co do czesa, ściśle 
określone, przestrzegane i zewczasa 
meldowone Dyrekcji Wymogą tęgo 
wzgląd na porządek gmachu, na 
słażbę. dozorającfi i sprzątającą po 
zbiórkach .salę, korytarz, o często 
też i wschody, a nfidewszystko zaś 
wzgląd --'wycliowiwczy. Jeżeli hnr-
ó-rstwi, n> .,1? by- form-) bez tre
ści, jeżeli istotnie ,,;a to być szkoła 
sprawni'-; 
s':i zcjcn;<-
Pi';::k\".':!n') 

.prnosci i ł;;d(i, to prze-
• i.- ?,• ku -.• zakładzie. 

. ioiulncsO \vo •""•'• 
NZCI.IY '• i-.:'-..J;:ow:iy!r! Y îTcnkór:.: 
istnienia licżyny. v,'\ijnie n:e: (in-
ktiialr^isć • -. ir.cr.i'-n c wicll:ie;jo za-
:nęu: i T.' •-.'..: zostało roz przez 
Dyrekcje sKc-ri;'c1 - i :o zapewne Jn-
łi. p-.Youcl !'r'.!;t<irnncmu rSymp*ty-
kowi" t.urcerstTO do utyskiwania 

ttńi brakiem twblmły mlodbcie*y. 
Dyreltcja jest zwolenniczka, dójbrzie 
zrozatniańcj semodzłelnośc,i mło
dzieży, lecz na taką swobodę, która 
wnosi zamęt i nieład do szkół; r bez
warunkowo pozwolić nic mc że i 
masi domagać się od młodzież" r po
szanowania ładu, do którego powin
na się wdrożyć. Gdyby .Sympatyk" 
dobrze znał i rozomioł Istatę har
cerstwa i gdyby sam posiadał po-
czacie łada i poszanowania praw 
szkoły, toby się chyba nie odważył 
bez dokładnego oznajomienia się ze 
sprawą, a opierając się jedynie na 
nieścisłych, a nawet fałszywych in
formacjach. publicznie, no łamach 
pisma oskarżać kierownictwo szto-

Przełożona Państwowego 
Żeńskiego Gimnazjom 

Zofja Kossśwtka 

Polskł hippika 
na Olimpjadzie. 

JeJnytn i najenergłcłni«j proci^ą<ych 
działów Polskiego Komitetu Igrzysk,Olim
pijskich Jest dzlai hippiczny. Jest jo bo
wiem ta dzielnica sportu, w której njte tyl
ko nie będziemy debiutantami w stfldjonle 
Olimpijskim, ale mamy stosunkowe poważ
ne szanse. m 

Przypuszczenia swe Komitet opiera na 
udziale w zeszłej Olimjediie w Sztokholmie 
jezdiców polskich, kiórzy niestety, ze Wif le.-
dOw politycznych nie ^nogłi wystąpić W bar
wach Polski. Byli to pp. . RCnimel I Zahor
ski, prowadzący obecnie Wydział hippiczny 
Polskiego Kamitetu Igrzysk Olimpijskich. 
P. Rómmel. dils major Wojsk Polskich, 
przobawal nawet w Sztokholmie przez cały 
czas konkurencji w skokach, obsadzonej 
przez najlepszych jeidiców swteta. Ma 
wszystkich przeszkodach wychodził w tabeli 
klasyfikacyjnej na zera, podczas gdy inni 
jeźdźcy mieli już po 5, 6 i 8 punktów kar
nych. P. Rómmel uzyskałby niewątpliwie z 
całą łatwością pierwszą nagrwdę, gdyby nie 
nieszczęśliwy wypadek na ostatniej prze
szkodzie, gdzie koń jego wywrócił się przy
gniatając jeźdźca. - Wskutek tego pierwsze 
miejsce w biegu tym zajęli reprezentanai 
Francji, będący przez cały czas skohow za 
p. Rómmlem. 

Dziś major Rómmel Jest naczelnym in
struktorem jazdy W.P., a nadto kierowni
kiem fachowym Wydziału hippicznego P. K. 
I.O. W dziale tym będzie "ojskejw r\ b. w 
Antwerpji reprezentować lOjeźdlcAw k mjr. 
Rómmlem, przewodniczącym Wydziału hip
picznego P.K.l.O , pik. Zahorskim, por. Da-
sjtewskim, rtm. Dembińskim,, »or. »l/iinskim 
i innymi na czele. 

W drużynie ba^ą prawdopodobnie re
prezentowani wyłącznie wojskowi. , 

Treningi odbywają się Już w Starep Wsi, 
Garwolinie I Przemyślu. W treningu inaj -
duje się 23 koni, (między nimi słynny 
.Lump" p. Daszewskiego, zdobywca prze-
szłorocznych zawód*w hippicznych w War
szawie i dzikowie pod właścicielem) I z gó
rą 15 jeźdźców. Od początku maja jełdźcy 
z końmi skoncentrowani będą w Warsza
wie. gdzie poddani będą Jednolitemu ostre
mu treningowi do końca lipca, połączone
mu z szeregiem konkursów. 

Komitet zakupuje 10 jednakowych sia-
pei. I rzepów Na razie szwankuje tylka 
sprej.-* <]'ój, koniecznego n.i ten oUres 
czasu jako pasza dla koni. 

Wydata i P r a s y i Propat;a|>dy. 

6 i ! ł 11 
6;$kiej Wczoraj n:. >, e:;zi- warszaw; 

płacono: 
Rabie carskie 193. 198,50. \<i7.5G 
Damskie (100*1'. 51.00, SI.50. 

(250j 40.OO. 40.25,. 
Franki 12.75 12.50 
ranty 61 2.— ni2,50 
""iGry 158.-- i 6 ! .00 
,v\e.r\i nicin. 1W7. 1Q5. 

Dr. WflCŁflW KOM 
Choroby wewnetrinc 

i N.' -:'!'] e żołądka i kiszelti. t i 

.konywii analizy mw-/;i 
piw H"in i i':v 

Przyjmuje od 4 dm 7. 
ul, SienKiewiCiił 13 

kr»), 

4» i 

* ~ Mflterlnły budowlane! 
•/. piasku i cementu sa. trwałe i tanie. • 
Udoskonćiiune maszyny do wyrobÓM? cemento-^ 
wych, dachówki, cegły, postuków, rer, crmbro-J 

win i t. d. posiada na składzie 4, 
WARSZAWA, • 

tacka Xł', 7. J ! Fijka mriszyn R Z E W U S K I i s - k a < ™ 

h tordyiMtor Ple4rogrodihia<jO ftlato-
łJewskie«o szpitalu w«rtarycznr«a-

ClMroby: w«nerycsa«. mkśrnę 
i moczopłclowe. <630ti--014).. 

• od 3 S p.p. ^ 
I wt. mil»»lip«aja Hill ^ , MKmtccha.)-^ 

l i -r i h m y M A W C I 

łfLPRYPULSKJ! 
z Ł O D Z I , 

Chofbf skórne, wio»4w, 1 
wenerycKO* i mocsoplciowe ' 

od 3—n fbd 3-^4 cfla pen) i 
ui Sataawa Xi I (da»ltej'r«rłłt»-»«.™ 

'ÓĄ Lipowej) naprzeciwko Soboru, j) 

D-r M. ALTFBLi) 
• W A R S Z A W Y 

Ck«roby skóry, wenerycoK 
i nociwplciowe 

prayjmuje w g»b. D-ra R r y t o k l e ^ o 
od 4—7 U*ov«P JB.J 

h KI. Stefan JeriDułowia. 
Z WARSZAW 

k. asystent kliniki uniwers. profesora 
Neissera «e Wrocławia. , 

Choroby weneryczne,plci«vTe 
skóry i włosów I 

u i . S i e n k i e w i c z * S idnwn. Wasilkówstot.| 
Pr>yjanuja o d g . 4 d o T (Panic od 4-5)J\ 

• o . — l i i i | i ( i mi . ^ nsn 
• I * < I » ' 1 • • I I . I I » . . — 

Dr. 1. M1LEJK0WSKI 
Z W A R S Z A W T . 

Choroby skóry, włosów, wt- r 
neryczne I moczoplciowe p 

Ul. Sienkiewicza 14 (b. Wasilkowska » 
Przyjraaje od 5 od 8. % 

D-r H. GRODZIŃSKI 
z WARSZAWY. 

Choroby skóry, włosów, ire-
nerycnne i moczoplclowe. 

Rynek Kościuszki 1). 

Przyjmuje o d ' - 8(Pnnieodi A)~ I 
Lecznica" dli zwierząt 

Jurotwi«cka M? 28 
przyjmuje od 11 do 1 

i do 4-r6 pp. 
Ltkiu Wet. imkmi\ ntiiifa 

•46 

2 BIURO 5'RÓŚB t% 
WARSZAWSKA • * • 

Prośby do vledz wojskowych i są
dowych, umowy, statuty, korespo«y 

(iencja i ttomaczenla w językach 
angielskim, francuskim, 

esperanto i inn. 
3 wykonanie *szejkich robót pisrniea 
Q nych, a także przepisywanie ru ma-

• [! s.ynit-. 545 

| Oo-łoKzenia (.1rob^ś.;{ 
' ' A ' v ł r a i * r t U nauczyciel udziela lekcji J« 
j W y i l d W l i y . Ł y | i a an#; i t ) sk iceo , pi 
' sze lisly, telffgjamy i tlomaciy z polskiego 
\ Przyjmuje od goaz. 3 do 5, w miesikaniu 
' lekarza denty-.ty B Cipina.ul Lipowa Ks 5 

_ _ _ _ ^ ^ 493 
| 7 n i l h i f » n \ i dokument r-o'dro"żny i prze-

* - y u u ' u " y pustki 2 wydane na imię 
Władysława ."Aichalskie o ul.Żcazna Kfe 38 

; ^ . 5 4 8 
Ó n r a / 4 « i , Ekspozytura (Jrz^du^lełczego 

" J O U y w Lomźy przyjmuje 1 biura-
|istc w chaiakterze Sekretarza (IX katego-
rja plac) i 1 kancelistę (XI kategorja plac) 
4 Oferty z doręczeniem życiorysu sklaiać 
c kierownika Ekspoz Śledczej w c.omły ;552 
rCnni f* ' ' o m z °9rodem. Oferty proszę 
l \ A ' r ' S : składać w Administracji .Dzien
nika" dla R K. 557 

Zgcib i n n n legitymację na Imię S U -
IU1IU n i s | a w a Oli 

feV 

'Is/ewskiego, wy 
daną przez władza Polskie, ul. Legjanowa 
>w 13. »_____„ 52 

paszport na imię Bertv Zcjabiono ^ 
y d - ^ c t : r'OiMKie \-xo fop.cra 

czytelnictwo w 
no pre^y 
Biaf^nistoku. 

Polska bruh.i.iiia Ciu/iolown w i>:ii<,'iustuKu. 
R e d a k t o r Benedykt Hlipou?ic» 


